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W Piątek dnia 1. Kwietnia 1814, 


Zdarzenia woienne, 


Gazeta Wićdeńska zawićra co nastee 
puie: 


Z powodu odezw, które Francuzki Jen. 
Alig wydał w igtóy dywizyi woyskowéy, 
zniewalonym był Feldmarszałek XzeS ch w are 
zenberg wydadź następuiąca odezwę: 


Francuzi! Pobudzaią Was do rokoszu, 
Rząd Wasz popićra fortele dążące do zabne 
rzenia mieszkańców w J)evartamentach, zas 
iętych przez sprzymierzone woyska. Staraią 
się Was uwodzić łudzącemi obietnicami i 
środkami dowodzącemi słabość tego Mocar: 
stwa, które ich używa. — Cierpicie przez 
obecpość wóysk niezliczonych, Od Waszego 
to iedypie Rządu zależy, położyć koniec Wa. 
Szemu nieszczęściu. Powróci ón Wam spos 
koyność, skoro przyymie pokóy, który ofiaz 
tue mu Europa. — Mocarstwa sprzymie: 
rzone nie maią zamiaru zdobycia Francyr; 
Ale też zawrą tylko pokóy pod takiemi wa- 
Tónkami, które Ludom ich i samćy nawet 
Francyi trwałą zapewnią spokoyność, Os 
fiary, które ponosicie, są przemiiające; trwae 
łem 286 iest dobro, które ma bydź skutkiem 
Natężeń tylu Narodów, połączonych wieduey 
sprawie, Fraocuzi! Byt Wasz i narodowa 
Niepodległośc Wasza zapewnione będą wraz 
Z naszym bytem i niepodległością, i nie bę: 
dziecie iuż widzieć leiącóy się niewinnćóy 
krwi Synów Waszych za ibteres, który Wam 
lest obcrm. Pokóy iedynie zrobić to może, 
łe uoyska sprzymierzone z ziemi Francuz 
kigy ustąpią, Nowe batahiony zawalaią go: 
ścińce Niemiec, Belgium, Hiszpania i 
Włoch. Francuzi! Podnieście głos swóy 
àa pokojem Europy, za pokoiem będącym ie: 


dynym celem natężeń Mocarstw sprzymie. 
rzonych, iedynym godnym celem Życzeń 
Waszych, Żądavcie od Rzadu swoiego osad 
Waszych, otworzenia portów Waszych i wol. 
ności handlu Waszego. Wszystko, co czyni. 
cie dla przedłużenia woyny, spotka Was sa- 
mych, a kalv z Was, obłąkany lub uwie: 
dziony, wystawi się na pewne niebezpieczeńs 
stwo, — W głównśy kwatórze Troyes d. 
10. Àlarca 1814, 


Naczelny Wódz wielkiego sprzye 
mierzonego woyska, 


Feldmarszałek Xiążę 
Schwarzenberg. 


Do tey odezwy załączony iest następuiący 
rozkaz: 


Zważywszy rozkazy i instrukcye tyczące 
Się pospolitego ruszenia, wydane d, 6. Marca 
przez Jen. Alixa, Dowodzcę w 1$tćy dywizyi 
wayskowćy, rozkazuiemy co następuie: 1) 
Każdy schwytany z orężem w ręku, a nale- 
żący do pospolitego ruszenia, poczytaoym 
będzie za ieńca woiennego i zaprowadzonyin 
w odległe Prowincye Kraiów, należących do 
sprzymierzonych Mocarstw, — Każdy mie- 
szkaniec miasta lub wsi, który zabiie lub 
zrani iakiego żołnierza z wóysk sprzymierzos 
nych, stawionym będzie przed Kommissy 
worskową i we zĄrech godzinach rozstrzelas 
nym. — 2) Każda Gmina, w którćy bić bę. 
dą na gwałt dla podżegania Ludu, spalon 
zestanie, — 3) Kazda Gmina, w któróy kad 
popełnivwnym będzie, odpowie za niego, 
Wtażooe będą na nią końtrybucye według 
następuiącegp stosónku: Gmina matąca prze. 
$uło 20000 mieszkańców, zapłaci 500066 frap- 
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ków; Gmina od 10 do 320080 mięszkańców, 
30006c0 franków ; od 1500 do 5000 mieszkańs 
ców 100000 franków, a ta, która liczy mnićy 
iak 15c0 mieszkańców, zapłaci kontrybucyę 
w stosónku swoiego maiątku, — 4) Każdy 
Dowodzca korpusu ma moc przy wodzić 
te środki de skutku, i wybierać z pomiędzy 
nayznakomitszych Obywateli zakładników , 
którzy wysłani będą w tył woyska i trzyma= 
ni dopóty, póki kontrybucya zapłaconą, a 
winowaycy wydami nie będą. — 5) Każda 
Gmina, którćy mieszkańcy powstaną w mas. 
sie na sprzymierzone woyska, będzie zrabo: 
waną i spaloną. — 6) Każdy przynożiciel 
rozkazów, dążących do wykonania iednego 
z tych środków, które w odezwie Jen. Ali. 
xa pod d. 6. Marca wprzód iuż rezważone. 
mi były, skoro tylko wpadnie w ręce wóysk 
sprzymierzonych, będzie za szpiega Po: 
nym i natychmiast rozstrzelanym. — 7) Wszy: 
scy iency Francuzy znayduijący się w mocy 
Mocarstw sprzymierzonych, odpowiedzialni 
są za każdy czyn gwałtowny, któregoby się 
dopuszczono przeciw tym Woyskowym, Któz 
rzy losem woyny dostali się w moc Francuz. 
kiego woyska. ' i A 

Chcąc zaś z drugićy strony opiekować 
się spokoynymi Obywatelami, ponaw'amy 
wraz z ogłoszeniem ninieyszego rozkazu Wszy: 
stkie dawnieysze rozkazy, ogłoszone wzglę. 
dem utrzymania karności woyskowóy. Do- 
wodzcy korpusów wóysk sprzymierzonych 
czuwać maią nad wykonaniem onychże. U. 
tworzone będą ruchome kolumny dla wspies 
rapia i wykonania nakazanych środków. — 
Rozkaz ninieyszy ma na wszystkich miey- 
scach terrytoriium igtćy dywizyi woyskowey, 
które iuż woyską sprzymierzone zaieły, lub 
następnie ieszcze zaymą, i wszędzie, gdzie 
Jenerałowie lub Adminisratorowie podobne 
rozkazy ogłaszaią, tak bydź ogłoszonym i 
poprzylepiaoym, iak dawnieysze w 18tóy dy- 
wizyi woyskowey ogłoszone rozkazy, (Dula 
i podpis iak wyżej). 


Dostrzegacz Austryacki zawićra 
co następuie; 


Związek między głównóm woyskiem 
Feldmarszałka Xięcia Schwarzenberga i 
woyskiem Feldmarszałka Blichera, przy 
wrócony iuż przez korpus Hrab. St. Priest. 
Główna kwatćra Xiecia Schwarzenberga 
przeniesiona została d, 15, Marca do Poat 
Bad Sekwaną. 


N., Cesarz Austryacki, który d. 14, 


A 


Marca wyiechał był z polowym Dworem 
swoim z Chaumont do Bar nad Aube, 
puścił się z tamtąd po odprawieniu noclęgu 


d 15. w południe do Troyes, dokąd także 


N. Cesarz Rossyyski i N. Król Pruski 
wyiechali, 


Feldmarsz. Porucznik Bianchi pozostał 
w stanowisku swoićm pod Macon po zwie» 
dzionćy d. 11. Marca świetnćy potyczcę, w 
skutku którćy nieprzyjaciel cofrął się do 
Maison Blanche. Czeka óa pod Macon 
na dalsze obroty Marszałka Augereau, 
który ściągnął do siebie bardzo znakomite 
posiłki. Posada pod Macon zdaie mu się 
zbyt ważną, z którego to powodu użyć musi 
wszystkiego dla utrzymania się na nićy. Po: 
czyniono iednakże na przydadek napadu 
przemagąiącćy siły wszelkie urządzenia, aby 
przyłączćć się do posiłków, nadciągaiących 
wzdłuż Saony. Nadeszło iednakże z nays 
wyższćm zadziwieniem d. 12, Marca donies 
sienie, że nieprzylaciel ustąpił także z Maio 
son-Blanche i cofnął się do Lyonu. 
Feldmarsz,Porucznik Bianchi zaiął Maisons 
Blanche i wszedł iuż do St. Georges. 
Nadspodziany ów odwrót przypisuią dezorgae 
nizacyi, panuiącćy w woysku Marszałka A ue 
gereau. Wielka część tegoż woyska składa 
się z gwardyi narodowych. Cały pułk onych 
nie chciał się bić, opanował czółna ną Saos 
nie i popłynął na nich do Domów. Mie- 
szkańcy Departamentów południowych, przvy” 
muią grzecznie woyska nasze i witaia je ży 
czeniem pokoiu. 


Wiadomości o działaniach sprzy* 

mierzonego woyska Szląskiego pod 
sprawą naczelnego Wodza, Prus 
skiego Feldmarszałka Bliichera. 


Dostrzegacz Austryacki umieścił 
nast :puiący artykuł: 


O wypadkach przy woysku Feldwarszałe 
ka Bliichera, odebrał N. Król Pruski W 
Bar nad Aube, d. 14. Marca wieczorem; 
następuiące doniesienia: 


Feldmarszałek Blücher zaymował * 
woyskiem su oićm nader skupione stanowisko 
pod Laon, postawiwszy prawe skrzydło £ 
prawćy, a lewe z lewćy przed tenże miastem, 
gdzie oczekiwał nieprzyiaciela, — Dnia 989 
Morca kazat Ceserz Napoleon vderzyć*0% 
prawe skrzydło, na klorćm znaydowały S$ 
korpusy jen, Yorka i Kleista, Walczono 


+ 
przez dzień cały z maywiększą zapalczywo= 
ścią, Przypaszczono kilka nayswietnieyszych 
ataków, w których się Jego Królewicowska 
Mość Xiążę Wilhelm Pruski szczególnićy 
popisał, Zwycięztwo nie było ieszcze przez 
cały dzień rozstrzygnionóm, lecz dopićro ku 
wieczorowi, gdy oba wyż rzeczone korpusy 
odebrały rozkaz natrzóć powszechnie bez na: 
biiania, isamym tylko bagnetem na nieprzy= 
łaciela, Nayszczęśliwszy skutek uwieńczył 
to przedsięwzięcie. Nieprzyiaciel został na 
Wszystkich punktach odpartym, i przymuszos 
Dym po ogromnćy stracie do cofnienia się w 
Baywyższym nieładzie. — Dnia następuiącego 
Przypuścił Cesarz Napoleon ieszcze raz 
atak na lewe skrzydło woyska Bliichera, 
lecz odpędzonym został znowu z bardzo zna: 
komitą stratą, poczém d. 11. Marca odwrót 
iwóy do Soissons rozpoczął, — Nieprzy” 
laciel utracił w obu tych dpiach 15 do 20000 
udzi. Niedostatek żywności w tey okolicy, 
Wycieńczonćy prawie zupełnie przez pobyt 
tak licznych wóysk, przeszkodził Feldmar- 
szałkomi Bliicherowi puścić się z naywię- 
Szą Częścią woyska swoiego za nieprzyia- 
cielem. Kazał on go iednakże ścigać lekkie: 
mu woysku aż nad Aisne. Przyprowadzono 
łuż przeszło 3000ieńców i zdobyto 50 dział, 
— La Fere (między St. Quentin i Laon) 
poddało się przez kapitulacyę Jen, Biilo w o- 
wi. Osada, złożona z 1000 ludzi, puszczoną 
została wolno na słowo honoru, że przeciw 
Sprzymierzonemu woysku służyć nie będzie. 
IDostało się w moc Zwycięzców 100 kruszczo. 
z a dział ze znakomitemi zapasami woien- 

emi, 


„, Obie Gazety Berlińskie zawić: 
Talą  następuiący rapport Feldmarszałka 
Bliichera: 


Dziś zrapa, d. 9. Marca, uderzył nie» 
Przyjaciel na prawe me skrzydło i środek 
moy, będące pod sprawą Jenerałów Wio- 
zingeróda i Biilowa,i przedarł się aż 
Pod mury Laon, czemu gruba mgła bardzo 
sprzyiata — Koło południa, gdy mgła opadża, 
ruszyły rzeczone korpusy na nieprzyiaciela, 
rozpoczęły aa poprzerzynanym gruncie gwałe 
towną potyczkę piechoty, i uzyskały ziemie 
Przed nadeyściem nocy, Około godziny gersy 
Po południu pokazały się kolumny nieprzy- 
je pe na moićm lewem skrzędie, zdoby- 
4 wies Athies i rozpocaeły gwałtowne 
iG z korpusami Yorka i Kleista, 

"zewidziążem ten przypadek i posunąłem 
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SS 
korpusy Hrabiego Langerona i Sackena 
dla wzmocnienia lewego skrzydła z tym 
rozkazem, aby korpusy Yorka i Klei. 
sta zaczepnie działać zaczęły, Jenera. 
łowie York i Kleist Et EAN ze 
zwyczaynćm światłem swoićm tego rozs 
kazu, Nieprzyjaciel został za nmadeyściem 
nocy zniefionym; działa iego, wozy amuni- 
cyyne i wielka liczba ieńców, wpadły w rę. 
ce nasze, a len, York donosi mi właśnie te- 
raz, ze ściga ieszcze wciąż nieprzyiaciela, iże 
lazda iego pedziła go w zupełnym nieładzie 
aż do Corbeni. 

Przy pisek. — Dotychczas naliczono iuż 
70 dział; ienców zaś i wozów prochowych 
niepodobna ieszcze policzćć, Atak iazdy 
naybardzićy rozstrzygnął zwycięztwo. Lewe 
skrzydło nasze przebędcie iutro rzekę Ai- 
sne, Nie wiadomo ieszcze, czyli Napo- 
leon osobiście dowodził. Nayniększa cześć 
ieńców twierdzi, że go widziała. —  Zbiegi 
wyznaią, ze d, 8. Marca wieczorem pocią- 
gnął w 15000 ludzi do Paryża, ponieważ 
wie.kie woysko pod sprawą Xięcia Schw ars 
zezberga Fontainebleau zajęło, 


Blücher. 


Wiadomości woienne Francuzkie. 


Monitor Paryaki zawićra następujące 
dwa rapporty: 


N., Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode: 
brała następuiące wiadomości o pełożeciu 
wóysk d, 24, Lutego: o 

Daia 22. Lutego po południa udał sie 
Cesarz do miasteczka Mery nad Sekwaną. 
(W Mery uderzy? Jener. Bayer na szczątki 
korpusów Jener. Bliichera, $Sackena i 
Yorka, które przeszły były rzókę Aube 
dla połączenia się z woyskiem Xięcia Sch war- 
zenberga, będącćm w Troyes. Jener, 
Boyer wygoał nieprzyiaciela krokiem sztur- 
mowym i opaoował owe miasteczko, które 
Dieprzyiaciel tak prędko zapalił, że przez 
płomienie ścigać go niepodobna było, Pay= 
maliśmy blisko 100 ieńców. Z dma Z2go na 
232} Łutego, znaydowała się główna kwsićra 
Cesarza w miasteczku Chatres, Doia 23g0 
przybsł Xiążę Wacław Lichtenstein do 
głównćy kwaierp. Nowy ten Parlatentarz 
wysłanym był od Xięcia Schwarzenbers 
ga dla proponowania iozevmu. Jener. Mib 
haud,Dowodaca 5go korpusu iazdy, poymał 
A 2 
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młydzy Pavillon i Troyes 200 isżdzców, 
Jener. Gerard, który wyruszywszy z5Sen8 
ciągoał na Villeneuve - VArcheveque, 
Yillemont i St. Liebaut, spotkał tylną 
streż Xięcia Maurycego Lichtensteina ti 
zabrał ićy 6 dział i 600 ieżdzców. których 
dywizya iazdy Jen. Russel opasała 1 poy= 
mała, Dnia 23. Lutego obskoczyły woyska 
nasze Troyes, Jeden Adjutant Rossyyski 
przybył do przedpocztów naszych żądaiąc 
czasu na ustąpienie z miasta, gdyż w prze: 
ciwnym przypadku spalonćm zostaoie. Kazał 
więc Cesarz wstrzymać się z poruszeniami, 
Nieprzyiaciele ustąpili w nocy z miasta, a 
my weszliśmy do niego nazaiutrz zrana, Tru- 
doo iest opisać zapał, z iakim Cesarza przy: 
ięto. Zachowanie się mieszkanców przynosi 
im zaszczyt i godne iest pochwały. Kazdego 
wieczora otwieranym był teatr, lecz nikt vie 
chodził do niego. Pan Gau, były Emigrant, 
i Pan Viderange, były Leybga:dzista, 
oświadczyli się za nieprzyiacielem=i nosili 
Krzyż Ludwika. Pociągoiono ich do Są» 
du i osądzono na Śmierć. Pićrwszy poniósł 
ia iuż, a drugi skazanym został na nią tm 
eontumaciam,  Wszystek Lud chce ciąfuąc 
w pule, we wszystkich wsiach uzbrotli się niea 
szkafńicy i napadaią na nieprzyjaciela, gdzie 
sie im  tyiko- nawiia. Poiedyńczy  żółe 
nierze i ieńcy oddaią się w ręce żandarmów, 
w których iuż nie strażników, lecz obrońców 
swych uważaią, Jener. Vincent pisze pod 
d. 22. Lutego z Chauteau: Thierry, że 
nieprzyieciel starał się nałozyć rekwizycye na 
(Gminy Bazzi, Passi i Vincelle; lecz 
gwardye narodowe połączyły się i odparły 
o ze stratą w zabitych i ranionych, Tenże 
enerał donosi pod taż datą, że oddział iaz» 
dy Rossyysko-Pruskićy zbliżył się był do 
Chateau » Thierry, lecz przez od- 
dział ggo pułku gwardyi honorowćy pod 
prawą Szefa szwadronu Andlau, którego 
wspierały gwardye narodowe- z Chateau. 
Thierry i Gminy Blenne i Crezensi, 
został napadaionym i ze stratą 12 Kozaków 
i 14 koni odpartym.  Gwardye narodowe 
ścigały szczątki tego hufcu, który umknał w 
lasy, Cesarz wyznaczył 3 ozdób legii hone» 
rowéy dla oddziału ggo pułku hooorowćy 
gwardyi, i tyleż dla gwardyi narodowych. 
Dnia 24go Lutego obrocił się Hrabia Vale 
my ku Bar nad Saona. Przybywszy 
do St. Paar, spotkał ostatni odział Jeoerażą 
Giulay, uderzył oa niego, przymusił go 
do ucieczki i zabrał mu 1200 ienców, Hrabia 
Valmy stanął zapewnie tegoż daia wieczo* 
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rem w Bar nad Sekwaną, Jen, Gerard 
opuścił mes pod Guillotiere, a wsparty 
qa Xięcia Reggio pociągaął do Busigny 
i przebył rzćckę Barse; Jen. Duhesme zae 
iął stanowisko pod Montier= améy vie 
daleko Vandoeuvres, Jen. Flahaut Ads 
jutant Cesarza Napoleona, Hrabia Ducas 
Adjutant Cesarza Austryackiego, Hrabła 
Szuwałów, Adjutant Cesarza Rossy ył 
skiego i Jen. Raucb, Szef korpusu inżys 
niięrów Króla Pruskiego, zgromadzili się. 
w Lusigny dla układania się a rozeym. 
Dnia 25. Lutego zaaydował się Cesarz jeszcze 
w Troyes, i używał iak naylepszego zdro- 
wia, Tak więc oswobodzonćm zostało dnia 
24go Troyes, główne miasto Szampanii, 
przyczóm zabraliśiny około gooo ieóców» 
między którymi znayduie się wielka liczba 
Oficerów. W szpitalach tego miasta znale: 
ziono ieszcze przeszło 1000 ranionych, częścią 
Otficerów, częścią prostych żołnierzy, których 
nieprzyiaciel zostawał, 


N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode- 
brała następuiące wiadomości a położeniu 
wóysk d. 27. Lutego: 


Dnia 26, Lutego była ieszcze główna 
kwatera w Troyes. Xiążę Reggio stał w 
Bar nad Aube z Jen, Gerardem i drugim 
Korpusem iazdy, pod sprawą Jener. Kellers 
mana. Xiążę Tarentu miał główną kwaa 
tére swoię w Mussy. l Eveque, a przeds 
poczty iego stały w Chatillon, Ciągnął 
őn nad rzekę Aube i do Clairvaux. Miąe 
żę Castiglione (Marszałek Augereau) 
znaydował się w ruchu z woyskiem 4oiotj" 
sięczaćm, między któróm znaydowało się 
wiele wyborowych zołvierzy. Jen.Marchand 
znaydował się w Chambery. Jen. Dasaix 
pod murami Gemewy, a Jen. Musnier w 
Macon.BourgiNantua byłytakże w mocy 
naszćy, Jen. Bubna, który Łyonowi (Luge 
dunawi) zagrazał, cofnął się ze wszystkich 
strón i utracił do d, 20. Lutego 1500 ludzi + 
z których mu ó60o ieńców zabrano. Xiążę 
Moskwy stoi w Arcis nad Aube. Xiążę 
Belluno w Plancy: Xiążę Padwy stał 
w Nogent i zamyślał ciągnąć przeciw szczą* 
tkóm korpusów Bliichera, ŚSackena» 
Yorka i Kletsta, którzy dostali z Šcis- 
sons posiłki i czynili obroty przeciw kore 
pusowi Xcia Raguzy stoiącemu w Laferte: 
Gaucher. Jener. Duhesme zdobył Bat 
nad Aube bagactem i zabrał tamże 1eD< 
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Wiadomości zagraniczne. 


F 


; Gazeta Wićdeń ska i inne Niemiec- 
16, zawiéraią co następuie: 
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Gazety Paryzkie nie przestają mieszz 
kańców Paryża i Prowincyi nie zaiętych 
leszcze przez woyska sprzymierzonę, pocie- 
Szać i krzepić wiadomościamiozwycięztwach, 
Skoro tylko podobne wiadomości nadcho- 
dzą , strzelaią natychmiaft z dział, których 
huk mógł bydź częfłto echem tylko gromu 
dział z bliskiego poboiowiska. 

Gdy część sprzymierzonego Woyska pod 
Sprawą Feldmarszałka Bliichera dnia 
R. Marca aż do Meaux wtargnęła, gdy Bur» 
Mistrz tegoż miasta przybył śpiesznie do Pa. 
Tyża dla oznaymiecia tego, i gdy wkrótce 
Potćm śmiałe Kezaków hufce w krążeniu 
Swoiém zbliżyły lę były aż do rogatek Pa- 
Tyża, panowały w tómże mieście, według 
świadectwa Gazet Paryzkich, przestrach, 
trwoga i zamieszanie. — Aby zaś Lud Pa- 
Tyzki na wszelki podobny przygotować 


Przypadek , i aby go według możności 
satchnąć odwaga rozpaczy , kazano ië- 
Szcze d, 26. Lutego qebrać fig na Ras 
tuszu Paryzkim  Urzędnikóm  municy» 


palnym miat Montereau, Sezaanne, 
- Sak Provins, Chateau - Thiers 
Y i innych, którzy zdali na otwartém po- 
iedzeniu Manicypalności Paryża krasomo' 
A as o mniemanych cierpieniach swo- 
» ktore podczas nieprzyiącielskiego napa- 

u ponolić mufieli, Municypalność Paryz- 
„ABE im ztego powodu ubolewanie 
Ehi i poftanowiła kazać drukować te ich 
x. leleia, i poprzylepiac one w Paryżu 

przestrogę dla Misszkahców, 

"= Według ogłoszenia Alimistra sprawiedlis 
ryk wydanego duia 22. Lutego, a umie- 
M uego w Monitorze pod d. 24. tegoż mie- 
SE WL są z rozkazu Cesarza wszy. 
A a> w woysku Neapolitańskićm Fran- 
860 e w przeciągu $miu miesięcy na 
PAE OR A a to dla tego, że Król 
ział, SKI woynę Francyi wypowie: 
Wyrok ieden Cesarski, wydany w Troy- 
ruda: uakazuie sporządzić listę 
NN p rabcuzów , którzy od d. 20ogo 
miorzy „!815go w służbie Mocarstw sprzy: 
nych, lub pod iunym, iakimkelwiek 
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bądz tytułem, worszaku ich zastałą, Dista 
uma podaną ma bydż Trybunałóm, aby ta- 
kowe, pominawszy wszelkie inne sprawy, z 
rzeczonemi Osobami według wszelkićy suro= 
wości praw natychmiast sobie postąpili, i 
dobra ich na skarb zabrać kazali. Oprócz 
"tego stanowi Wyrok pomieniony, aby każdy 
Francuz, który w mieyscach przez nieprzy= 
isciół zaiętych nolit podczas ich pobytu ora 
dery byłey lDypastyi, za zdrayce Kraiu byt 
ogłoszonym, przed Sądem woiennymt stawio- 
nym i na śmierć skazanym. 

Drugi Wyrok Cesarski wydany takoż 
w Troyes d. 24. Lutego, zrzuca z urzędu 
Barona Cafarelli, Prefekta Departamentu 
de I Aube ztego powodu, że opuścił De- 
partament, a Szczególnićy Powiat Nogent 
wtym czasie, gdzie go woyska Francuzkie 
ieszcze zaymowały, i że po wypędzeniu nies 
przyiaciół nie powrócił do niego, 

Po świetnćy potyczcę pod Montereau 
mianował Cesarz Jenerala Pajol W. Urzę. 
dńiikiem Legii honorowćy. 

Dnia 27. Lutego umarł wPary żu Jen, 
dywizyi Hrabia Reynier, niegdys Współ 
towarzysz brani Cesarza w Egipcie, i ies 
den z vayszacownieyszych Jenerałów woyska 
Fraocuzkiego. Dostawszy się w niewolę po” 
bitwie pod Lipskiem, wymienianym był 
za Jen. Meerveld i powrócił dopiero przed 
miesiącem do Paryża. Właśnie gdy zno» 
wu w pole chciał ruszyć, spotkała go w Gui: 
gnes gorączka nerwowa, poczćm powró- 
ciwszy do Paryża, w kilku dniach ducha 
wyzionął, 


Szwaycarya. 


W. Pismach publicznych Niemieckich 
czytamy następujące wiadomości z tego 
Kraiu: 

Wszelkie dotychczesne usiłowania, czy- 
nione tak zewnątrz iak i wewnątrz w celu 
zaprowadzenia jedaomyślności na obradach i 
w uchwałach rozmaitych Kantonów, zostały 
bez skutku. Większość dziewietnastu 
Kantonów,które przez Francuzki akt pośrede 
nictwa powstały, zgadza się wprawdzie na 
tę iedaomyślność z zebraną w Żiurichu re- 
prezentacya Kantonów; lecz Bern, tudzież 
Kantony Uri, Schwyz, Unterwalden, 
Luzern i Zug, tQalegaią po rozlicznych 
obradach nieodstępnie na przywrócenie trzy= 
nastu Kanionów,które przed aktem pośrede 
nictwa istniały; ale przez to utraciioby z 
dziewięciu nowo utworzonych Kaatonów, 
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sześć samobytnośc swoia, i składałoby 
podległe dawnych Kantooów części. Wasz» 
atko więc zawisło od rozstrzygnienia tego 
pytania: czyli Szwaycaryś ìi nadal na 
19 Kantonów podzieloną bydź ma, lub też, 
czyli dawne 13 Kantonów przywrócone bydź 
powiany. Seym w Żiiricha, kióry za wy: 
rażnćm zezwolenićm Mocarstw sprzymierzo: 
nych nowe systema w swoią wziął obronę, 
uzywał dotychczas bezskutecznie wszelkich 
środków dla nakłoniecia Biezgadzniących się 
Kantonów do iakiegokolwiek bądż zbliżenia 
się, lub porozumienia. Kantony owe nie chcą 
wysłać Deputowanych na zgromadzenie w 
Zirichu, i obstaią przy tém, aby wprzód 
zwołanym był Sgym trzynastu Kantonów 
według dawnego systematu, gdyż podług 
ich twierdzenia one tylko maią iedyne prawo 
ułożenia posad związku nowego, tudzież wys 
dania przyzwoitey uchwały względem przy. 
jęcia, położenia i stosónków nowych Człone 
ków Związku Szwaycarskiego. 


W iakim względzie Mocarstwa Sprzy. 
mierzone okoliczność tę uważaią , „wylaśniąa 
nain to następuiący artykuł: 


Kawaler Łebzeltern Migister Au. 
stryacki, i Hrabia Capo d'Istria Mini- 
ster Rossyyski , podali Landamaoowi 
Reiahardowi, iako Prezesowi Związku 
Szwaycarskiego, d. 14. Lutego w Züri- 
cha dwie Noty, przed wyiazdem swoim do 
giównóy koatóry Cesarskićy, Jedna Noia 
zawićra poprzedniczą odpowiedź na udzielos 
By Ministróm proiekt nowego aktu związko» 
wego; druga zaś Nota tyczć się położenia 
nieobecnych Kantonów: Berneńskiego, 
Fryburgskiego i Solurskiego (Solo- 
thura). Pierwsza oddaie słuszną pochwałę 
mczuciom, które panowały ma Seymie i9tu 
Kaotonów, tudzież patryotyzmuwi większćy 
części Narodu. Oświadczyli przytćm Mini- 
strowie, iż są przekonani, że nieobecne 3 
Kantony starać się będą uprzedzić Współ- 
stany śwoie na oaybliższćm zgromadzeniu 3 
życzą sobie oraz Ministrowie, aby cała 
Szwaycarya poznała się na zamiarach wy- 
sokich Mocarstw sprzymierzonych, które in- 
néy nie żądaią nagrody, iak tylko iedności, 
pomyślności i wolności Szwaycary:; aby 
Szwąycarya umiała cenić to szczeście, że 
może nadadź sobie sama konstytucyę, Wwy- 
pływaiącą z obecnego stanu, i według kształ: 
tów, przywojtych całemu związkowi pole. 
Gzńczego dobra oueyże, i aby przez złą 
rachubę owych ogółow ych interessów, lub cią= 
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głóm popieramiem edosobnionych pretensyi , 
«ie wpadra w smutne położenie potrzebowa:* 
nia raz leszcze obcego pośrednictwa, — Dru’ 
ga Nota wyrażą to życzenie, ażeby odszcze- 
piaiącym się trzem Kantooóm ułatwić przez 
polednawcze srodki powrót do zwiazku z in* 
nemi. Oba Ministrowie sądzą zatóm, że gdy 
w Imieniu wysokich sprzymierzonych Mo- 
carstw zebranie się 19tu Kantonów za iedyną 
prawdziwą reprezentacyę Szwaycaryj us 
znali przeto powrót do dawnćy reprezentacyi 
którćy się 3 Kantony domsgaią, żadną mia% 
ra od nich dopuszczony bydź nie może, Je» 
dnakże może przełożony Kanton Ziirich 
zaprosić bez wahania się 13 dawnych Kane 
tonów na obradę, maiącą poprzedzić bezpo” 
średnie naybliższe zgromadzenie się Seymu; 
miasto Bern będzie więc mogło na tćy o* 
bradzie poiedoać się dobrowolaie z drugiemi+ 
Wreszcie, opór w przyjęciu środków poie* 
daawczych, wystawiłby owe 3 Kantony n8 
wielką odpowiedzialność. Nakoniec ęświadź 
czyli Ministrowie w téy Nocie dawnemu 
Landamanowi Reinhardowi wyrażnie, żć 
wśród tego czasu, aż do zebrania się Seymu> 
nie uzaaią Ministrowie Mocarstw sprzy mieś 
rzonych żadnóy innćy związkowóy Władzy» 
prócz téy, która dotychczas przez NN. Mo* 
narchów bezpośrednie uznaną znśtała. 

Rząd Kantonu Zürich wysłał z powo’ 
du Nót powyższych d. 18. Lutego icdnego 
Radzcę Stanu do Berna, który. miał sobie 
poleconćm nakłowienie tegoż miasta do kof 
ferencyi trzynastu Kantonów , maiącćy 
poprzedzić bezpośrednie Seym dziewielaa* 
stu Kaatonów; RządBerneński porozumia 
się był w tćy mierze z Kaotonem Frybur$* 
skim i Solurskim, z których dwóch lie? 
putowanych ziechało do Beray, gdzie P9 
wspólaćy naradzie oświadczyły się gwe trzy 
Stany, że doinagaią się Seymu trzynastu 
Kantonów , na którym dawne Śtnoy według 
swoiéy iostrukcyi, stosónki i los nowy“ 
Kantonów rozstrzygnąć powinny. Gdy więć 
zamierzona poprzednicza konferencya trzy: 
nastu dawnych Kantonów mizysca znaleśdź 
nie mogła, przeto przełożony Kanton Żiirić > 
i Prezes zgromadzenia związkowego odłožy 
Seym Szwaycarski z d. 3 aa 7. Marc 
Potóm został tenże Sevm na dzień 21. Mattf 
odłożony. Pismo okólnz, wydane daia 48% 
donosi o tém wszystkim Stanóm i udziela 1" 
Oraz dla poparcia tego urządzenia następul? 
cą Notę, która teguż dnia do dawnego zał” 
damana Reinharda nadeszła. — Nota OW 
datowana w Troyes d, 24; Lutego, a p? 
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pisana przez Kawalera Lebzeltern i! 


biego Capo d'lstria, brzmi iak nañi® 


puie; 


„|. »„Mosci Panie Landamanie! Mnóstwo 
interessów odbywaiących się w głównóy 
kwatórze NN, Monarchów, środki woyskowe 
I połączone z niemi odmiany mieysc, nie 
Pozwalają nam przyśpieszyć prac naszych 
tak, abyśmy na dzien 3. Marca w Ziiriehu 
ttanąć mogli. Gdy iednakże życzeniem iest 
Laszem, abyśmy podczas zagaienia posiedzeń 
tymu nowego na naszych znaydowałi się 
mieyscąch, przeto prosimy JW, Pana, abyś 
Czas zgromadzenia się PP, Deputowanych w 
Ziirichu , O dni 14 przedłużył. „Dalecy od 
obawy, aby ta przewłoka interessóm zaszko- 
dzić mogła, sądzimy owszem,że ona korzyść 
Przyciesie; gdyż Kantony będą mieć więcćy 
Czasu do doyrzałego rozważenia obecnego 
Położenia Szwaycaryi w ogólności, swos 
550 własnego w szczególności, tudzież tego, 
CO im w obu tych względach miłość Qyczy= 
Zay i rostropność nakazuią. Tylko na ogól: 
néy pomyślności Szwaycaryi , każdy 
Kanton własne swe dobro ugruntować może, 
ażda zasada, dążąca do odosobnienia, 
ażde postanowienie, będące skutkiem chwis 
owcy konweniencyi lub namiętoości, wzbue 
szonych na nowo nieszczęśliwym sposobem, 
šciagnełoby na powoduiący się niemi Kanton 
Wielkie i zgubne skutki, Z uznania i zaręcze- 
hia, które ze strony Mocarstw Kuropeyskich 
$dą udżiałem konstytucyi Szwaycarskićy, 
Powinny powstać żywioły i rękoymie przy- 
sziego bezpieczeństwa i szczęścia; zamiary i 
zasady NN. Monarchów, są wiadome w tćy 
mierce, Zupełna zgoda pomiędzy wszystkiec 
ini częściami składaiącemi związek Szway: 
carski, będzie dla każdóy poiedyńczóy 
Części naypewnieyszą rękoymią politycznego 
zj bytu. Życzeniem naszóm iest, aby wszy- 
kich serca uczuły głęboko tę prawdę, i aby 
Przez nią wykorzenione były uawne i świśże 
zarody niezgody, które zwleksią dobroczyn- 
Be. dcieło. odrodzenia się j Szwaycaryj. 
„zekonant będąc, że JW, Pan przykładać 
siĘ będziesz wszelkiemi siłami swoiemi do 
opięcią tego szcześliwego zamiaru, pokłas 
amy zupełuą ufność naszą w prawdziwóy 
miłości Oyczyzny i w uczuciach, któremi 
ERD ożywiony, i które mieliśmy sposabność 
zupelnie ocenić, Prosiemy JW, Landamana, 
Praat zapewnienie naszego upoważenia,'* 
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Oprócz Manifestu ( umieszczonego w 
20otymNrze Gazety naszćyna stronnicach 176 
i 177) wydał ieszcze N. Król Duński pod 
d. 18. Stycznia drugi Manifest o dotychcześ 
snóm politycznćm postępowaniu Danii, któs 
ry brzmi iak następnie: 


„„Wiadomo iest wiernym Poddanym Naa 
szym i cały, Europie, iak rzetelnie i 
ciągle pragnęliśmy i starali się, wprzódy ias 
o0.Następca tronu, a potem iako Król, us 
trzymać pokóy dla Państw i Kraiów naszych, 
i powiększać przez błogosławieństwa iego 
pomyśloość i szczęście onychże. W pośród 
tego czasu, w którym woyna od roku t792ga 
zachwiała była wszystkie Państwa Kuro py, 
udało Nam się przez całe lat pietnascie 
oddalić od Państw i Kraiów Naszych zai- 
szczepia i niebezpieczeństwa oneyże. Wten- 
czas tylko braliśmy się do oręża, kiedy szło 
o obronę praw Qyczyzny i o utrzymanie 
dla nićy pokoiu, W roka i8oótym zblizyły 
się ze strony stałego lądu ku graoicóm Kró- 
lestwa walczące woiuiących Mocarstw woye 
ska. Sciągnione woyska nasze, znaydowały 
się tam tylko dla odparcia gwałtów, na któ- 
re pograniczne Prowiacye Nasze, egołocone 
ze wwzselkićy zbroynćy obrony, w owym 
ezasie wystawione bydź musiały i wystawios 
nemi były. Zamiary Nasze były czyste i 
otwarte, Uznali ie takiemi Poddaci nasi į 
Meoarchowie Europy. Wszystkie związki 
zobcemi Mocarstwy były ponowione i po- 
twierdzone, Dopełnialiśmy rzetelnie i wier= 
nie włożone na nas przez nie obowiązki. 
Nie czymliśmy ze strony Naszćy Zadcego 
twierdzenia, mogącego dadź powód do dos 
mysłu, że szukamy przyczyn do niezgody z 
iakimkolwiek bądź Mocarstwem, a tém mnićy 
że zamyślamy przedsięwziąć to, coby ie do 
zaczenki lub napadu pobudzić mogło. O: 
krety wszystkich Narodów szukały bezpie« 
czeństwa w partach Duńskich i Norw ege 
skich, i znalazły ie wnich wszystkie rows 
nym sposobem.  Karmiliśmy się podówczas 
spokoyuie tą nadzieią, że każdy pozna to, 
iż wykonywane przez Nas wten sposób po. 
ltyczue systema, nie ubliżało w żadnym 
względzie nikomu, i że stosownie do połeże. 
pia Państw Gaszych zgadzało się iedynie z 
ijateressem ich i reszty północnych Moearstw 
Kuropeyskich. Ależ ta prawa nadzieia Na. 
Sza była nagle zawiedziona. Większa, ani- 
żel zwyczayna przemogaiąca siła, napadła 


+4 
lądem i morzem na Zełlandyę i stolicę, a 
flotta wpadła naiezdsikóm w ręcę, Wśród 
owego czasu pechwytano także liczne „uh. 
skie i Norwegskie okręty, które ufają: w 
pokóy Królestwa do wszystkich płynęły 
portów, i zładónkami swoiemi, ewą to kosz= 
towna własnością Narodev „ zdobyczą się 
siały, Tək nadzwyczayny napad pobndził 
do odporu, który znalazł powszechną 1 gło- 
sną pochwałę u naywiększych nawet lądo- 
wych Mocarstw, oraz doprowadził dościśleys 
szego związku z Francyą, Która przymie- 
rze i wsparcie przyrzekła. Lecz przez te 
nawet wsparcie pomnożyły się ciężary Kró- 
lestwa, chociaż cel zamierzony dopiętym nie 
był. Obrona na stałym ladzie była wpraw- 
dzie długi czas mocnieyszą, iedoakze nie 
można byłe i przez nią wykonać żadnego 
mocnego przedsięwzięcia na morzach, 

„„W pośród tego czasu, zachwianą 20Stae 
ła przez wybuchnienie woyny i ciag oney „e 
nabyta w pokoiu pomyślność. ŻZrodła tėy 
pomyślności zmnieyszały się coraz bardzićy, 
Dochody Państwa i ilość ich musiały zmaiey- 
szać się co do wartości w równym stopniu 
z niezbędnemi potrzebami i mnożącemi się 
a powodu ich wydatkami, Naywaznieyszy 
zarobek Narodu w żegludze i handlu został 
zatamowanym, a nakoniec zaprowadzono 
systema, które szkodziło bezpośrednie wszel. 
kiemu związkowi między Narodami i Pań- 
stwam), a które w Naszem Państwie i Kra- 
iach zniszczyło ostatek handlu morskiego, 
który do owege czasu zmnicyszał ieszcze 
pieszczęścia woyny, nie zbliżając iednakże 
do zamierzonego celu, to iesr do pokolu.'* 

„W tém położeniu rzeczy, opatry wanie 
w żywność Norwegii stawało się co raz 
trudaieyszćm, a dla 
szóm. Zaledwie było można dadź temu 
Królewstwu ewą pomoc, do którćy miało 
tak słuszne prawo. Niepodubne iedymie do 
wierzenia ofiary, mogły mieiakim sposobem 
trudnosci te przezwyciężyć.** 

„Tymczasem staraliśmy się zawsze 
zrządzić odmienny stosónek w obecném po- 
łeżeniu Państwa. Czas do tego zdaweł się 
bydź bliskim, gdy kilka wielkich Państw 
Europy okazało skłonność do układów 0 
pokóy. Chwyciliśmy się tćy sposobności, 
proponując W. Brytanii, iedynemu Mo- 
carstwu, zktórem baniia woynę prowa= 
dziła, układy o pokóy, i spodziewaliśmy się, 
że ta propozycya znaydzie także słuszuy 
wzgląd i pomoc u Mocarstw sprzymierzo- 
Bych z W, Brytaniią. — Ależ ponowioe 


Danii kosztewniey- * 
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be kroki nacze dla zawarcia pokoiu z W. 
Brytaniia stały się bezskutecznemi, gdyż 
zawsze ten kładziono warónek, że odstapie: 
nie Królestwa Norwegskaiego dla, Szweć 
cyi, musi bvdź posadą układów. o pokoj: 
Sawecya zaś, spuszczaljąc się naswoich pos 
teżnysh Sprzymierzeńców, którzy mie, przeź 
stawali popierać żądania lego Królestwa ío" 
oieiadczeniaW,Brytanii,taiłu sie cadzieńnić 
muićy ze swoim sposobem myślezia, aż naf 
koniec istotna okazała nieprzyiażń, W La* 
kiem położeniu, zagrozeni od połowy Euro- 
ropy, otoczeni na lądzie i morzu od przema” 
galących Mocarstw, ponowilismy z Cesarzem 
Francuzów przerwane przez niejzki czas 
stosóski, t zawarliśmy ztym Mooarchą ście 
śleysze obronne przymierze, w którem w zaje” 
mna przeciw Oobopóliy'n nieprzylaciołóm po 
moc obwarewaną została, i po kiórem wy: 
dano woynBę tym Mocarstwóm, które nam 
ią czynem iuż były wypowiedziały, Wier- 
nie dopełniliśmy z Naszey strony tego ponos 
wionego przytnierzą, którego przedmiotem 
było utrzymanie samobj inościi Państwde 
Połączyliśmy znakomity korpus woyska £ 
Francużkim, dla obrony Holsztynu Í 
Hamburga; lecz szczęście woiepne była 
tak zmiennećm, żeśmy się przyrzeczonćy po» 
mocy spodzićwać hie mogli. Gdy woyska 
pieprzyiacielskie w wielkićy liczbie i z siłą 
się posuwały, musiały woyska Francuzkies 
kiórych liczba w pośród zmiany jwypadków 
stała się mnieyszą, aniżeli w traktacie ebwa* 
rowaną była, cofnąć się do Hamburga, i 
zostawić obronę granic iedynie woysku na- 
szemu, którego sija nie była bynaymnicy 
w stanie oprzóć się przemocy nieprzyiącielć 
skićy.** 

„,Wpośród tego czasu ofiarował Dwór 
Ces. Austryacki pośrednictwo swoie Da- 
nii i Sprzymierzonym przeciw nicy Mocarts 
stwóm. Grożące Królestwu niebezpieczpeń” 
stwo, które co dzień dotkliwićy czuć się 
dawało, uciskaiące Lud ciężary, które na“ 
padem nieprzyiacjelskim i podobném zala* 
niem Krain woyskami, pomnożone eszcze 
bydź mogły, stapeły nam woczach. Jedyny 
Sprzymierzeniec, Rtóregośmy mieli, nie wi- 
dział się w stanie dania teraz pomocy, któ" 
ra nam bez odwłoki była potrzebną. Nie 
ociągaliśmy się więc z przyjęciem uprzedzaiąć 
cey i życzliwćy propozycy: Cesarza Austry" 
ackiego, pochlibiaiąc sobie, że pośrednicź 
two tak potężnego Monarchy odwróci przy” 
naymniey Część tey straty, o którą SZWE” 
cya, wspierana przez Rossyę, Angliig 3 
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Prusy, Daniię przyprawić mogła, Lecz 
i ta nadzieia zawiedzioną została, gdyż krok 
przez Austryę uczyniony, wstrzymał na 
krótki czas tylko postępy mieprzyiaciela w 
w Xięstwach,* 

„Odtąd czynione były powtórne propo- 
1ycye do pokoiu przez Nas i Królewica Nas 
Slępcę Szwedzkiego, który na czele przez 
Magaiącego Woyska, złożamego z żołnierzy 
kilku Pańtw mocnieyszych, nie przestawał pa. 
legać na odstąpienie Norwegii, którą Sprzy= 
Mierzeni Szwecyi przyrzekli. Kroki nie- 
przyjacielskie rozpoczęły sic znowu. Twier. 
dze Friedrichsort 1 Głiickstadt musie: 
ły się poddadź, Aby wszystkiego na cel 
nie wystawić, musiano obronne przegotowa- 
Da naypićrwićy i szczeg loićy na Fiihnen 
Ograniczeć, dokąd zbytnie zZelandyi 
Postaliśmy woysko, i dokąd udaliśmy się 
sami, abyśmy się do placu boiów i do u- 
kiadów tém więcey zbliżyli.“ 

„Ponowione układy wstrzymały zaowu 
hapad, zbliżony do graoic Jiittlandyi. 

rowincyi téy nie móżna było od wtargnie- 
dia przemagaiącćy siły nmieprzyiacielskićy 
wtenczas nawet obronić, gdyby wszczął się 
ył spór o spokoyne posiadacie oneyże. 
€cz gdyby ona stała się była teatrem woye 
dy, iak obie Xięstwa, tedy bylibyśmy poe 
tbawieni wszelkiego środka w posćłaniu 
2 tamtad zboża do Norwegii. Nadeszła 
Więc ważna chwila, w któréy bez dalszóy 
Przewłoki, pokóy, lub dalszy ciąg 
Woyny, rozstrzygnione bydź musiały. W 
lak twardóm położeniu, w iakićm znaydo. 
wała się Daniia, która, odciętą będąc od 

Orwegii, stała sama przeciw tylu mocnym 
Przez przymierze Monarchóm, zaledwiekiedy 
Inne znaydowałe Państwo; a trudnieyszy o- 
Owiazek, nad wybor w chwili teraznićyszćy, 
Da zadnego ieszcze włożonym mie był Mo- 
darchę, Gdyby sprawa ta samych Nas tyle 
© była się tyczyła, lub gdyby szło iedynie 
0 stawienie się grożącemu niebezpieczeństw, 
bdyby nawet po nayokropnieyszym boiu 
Szczęsliwego wypadku spodzićwać się byżo 
lożna, postanowiepie Nasze wkrótce uczy- 
Aionćmby było; znaliśmy bowiem odważne» 
Bo ducha Ludu i Żołnierza Naszego, t wie- 
ziellśmy, coby Lud— pomimo osłabionych 
długotrwałą woyną sił — był poświęcił, i 
tcby za Nasji Qyczyznę był zaosił, gdybyśmy 
cy do tego byli wezwali. Ależ w takich o. 
9luznościach, iakiemi były owoczesne, nie 
Mogliśmy wystawić całey Monarchii ga roz- 
iązanie się w poiedyńczych iy nawet CZES 


ściach; nie mogliśmy tego żądać, aby wierny 
Lud w nierównéy walce rozlewał krew swo. 
ią dla tego, żeby według możności i praw! 
popodobieństwa poprzeć, cel odpornego 
poiu.* 

„Lecz nie była to sama iedynie walka, 
względem któréy uczynić mieliśmy postano. 
wiene. Norwegiia wystawioną była ną 
głód oayokropnieyszy, skoroby Jittlasdya 
stała się teatrem woyny, a wszelki dowóz 
zboża z ionćy strony- był dla Norwegii 
przeciętvm, Z doniesień, które dawnićy iesz: 
cze wdebraliśmy od światłych i godoych 
wiary Mężów, można było przesłać znay. 
większćm niebezpieczeństwem i stratą 4tą 
tyłko część zapasów zboża, które dla Nor- 
wegii aż do żniw następuiących potrzeb- 
ném było. Srodki nawet do przewożenia 
tamżezboża, nie były dostatecznemi. Czwar: 
ta nawet cześć okrętów, które do tego uży» 
było można, nie była iuż w ręku Duń. 
skich. Reszta okrętów, stała się wraz z 
ładóvkami zdobyczą. Daniia nie mogła 
czynić potrzebnych wtym względzie natężeń, 
które Skarb kraiowy wiele iuż kosztowały 
milionów. Dla niedostatku ziarna zbożo* 
wegs, nie była trzecia część uprawnéy zies 
mi Norwegskićy roku zeszłego zasiaoą, 
Zbliżaiąca się sieyba tegoroczna, potrzebo:* 
wała przesłania kilkakroćstotysięcy beczek 
żyta. Dowóz onegoż zobcych portów po: 
łudniowych i północnych, stał się niepodobs 
nym przez blokadę Kraiu, Wystawienie 
więc Horw egii wtym roku na powtórny 
brak zboża do sieyby, byłoby oney ruioą, 


któróy skutków ocenić miepodobna ; bo 
gdyby urodzay żyta w Norwegii 
co rok był zmuieyszanym lub tamo’ 
wanym, i dyby wywóz produktów 
tego Królestwa nadal był zamkaiętym, 
tedyby cały obiegowy maiąteęk Państwa 
nie mógł wystarczyć na  potrzeboe kus 


pono zboża, chociażby podobna było spro= 
wadzić go tamże, Sąadziliśmy więc, że nie 
moglibysmy byli agi przed Bogiem, ami 
przed ludżmi odpowiedzieć, gdyb: śmy Naród 
szlachetny wystawiali na nieszczęście, które 
Wszystkie inue przewyższa, a któregoby nade 
wet sam oręż odwrócić nie zdołał, chociaż: 
byśmy otoczeni walecznóm woyskiem Na: 
szóm, wediug iego i wszystkich Naszych 
Poddanych zyczenia, rozpoczęli byli bóy 
krwawy mie ziednym nieprzyiacielem, lecz 
ż kilkoma nieprzyiacioły, przemożnemi przez 
polaczenie się. Sił zbroycych, które prie- 
ciw nam ślawione były i madał iesze 
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éze stawionemi bydź mogły , niepodobna 
było ocenić, à Samo nawet zwyciezz 
two nie mogłoby było uratować ca- 
łości, a klęska sprowadziłaby była większe 
ieszcze nieszczęście i byłaby wszelkie zniwes 
€zyła układy.** 

„W tak rozpaczaiacóm położeniu, które 
długo trwały bóy odporny, a nakoniec po- 
wszech ny, wszystko pożerający pożar woy- 
ny, Szerzący się po całćy Europie, spro- 
waądziły, a którego gorliwa troskliwość Naz 
sza o dobro wiernych Naszych Poddanych 
w tak nadzwyczaynóm nieszczęściu odwrócić 
nie była w stanie, musieliimy iąć się iedye 
nego nadarzaiącego się teraz środka dla u- 
wolnienia Norwegii od głodu wtym czasie, 
w którym Daniia, walcząca z przemagala- 
ceimi siłami, sama tylko ciężar walki dzwi. 
gała i na skutki oDevże wystawioną Dyła, 
W pośród zbiegu wszystkich tych przeciwz 
nych trafów, musieliśmy odstąpić Koronie 
Szwedzkićy prawa Nasze do Króleliwą 
Norwegskiego, któreśmy po Przodkach 
Naszych oddziedziczyli.** 


„„Wstrzymujemy się z wynurzeniem tych 
smutnych uczuć, któremi Nas zerwany mięs" 
dzy obiema Królestwami węzeł przeymnuie, 
Każdy Duńczyk i każdy Norwegiianin, bę. 
dzie ie mógł łatwo z własnych swych poznać 
uczuć. Los Kraiów znayduie się wręku O. 
patrzności.** 

„W tych siedmiu latach, w których cią* 
gneła się walka, vie zaniedbaliśmy niczego 
dla utrzymania tego węzła, który kilka wie: 
ków i niezachwiana Norwegiianów wierność, 
uświęciły.  Przedarł ón się pićrwszy raz 
wówczas, gdy Daniia po wydartćy sobie 
flocie ogałoconą została ze środków dawania 
odfisczy Norwegii. Połączenie się wszyste 
kich Mocarstw otaczaiących Monarchie , 
przyśpieszyło gwałtowne węzła tego przer- 
wanie, ** 

„Tymczasem troskliwi byliśmy o to» 
aby pod Rządem  wliępuiącym w Nasze 
mieysce, każdy mieszkaniec Norwegii us 
żywał ciągle według stanu i położenia swe 
go tych prerogatyw i swobód, w których 
poliadaniu znayduie się teraz.“ 

„Nigdy nie możemy, nigdy nie chcemy 
zapomnieć tey wierności i przychylności ku 
Nam i Domowi Naszemu, którśw zacny Nae 
ród Norwegski we wszystkich czasach i 
we wszelkich zdarzeniach, tyle czułych zło: 
żył nam dowodów. Dopóki wierność mię» 
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dzy Narodami za cnotę poczytywaną będzie, 
nazawsni będą Norwegiianie Narodem, stolas 
cym obok każdega immego Narodu w wyko= 
naniu téy cnoty, lub przewyższającym g9 
w onéy,‘' : 

"My i Przodkowie Nasi, rządziliśmy 
zawsze po Oycowsku Królestwera Norweg? 
skićm. Chetnie dała Daniia w tych o 
statnich latach biedy żyto swoie, którego 
Bracia Norwegscy potrzebowali.* > 

„Nayszczerszém życzeniem iest Naszém, 
aby szczęsliwość i pomyślność była wnay? 
późnieysze czasy losem walecznego i zacne 
go Norwegskiego Narodu! 


W Middelfaret dnia 18. Stycznia 
1814. 


Fryderyk Krój. 


Rozmaite Wiadomości. 


Dostrzegacz Austryacki doneśt, 
że według odebranych wiadomości zPary” 
ża, pochodzących z tak dobrego źródła , ŻE 
o ich prawdzie zaledwie wątpić można, udez 
rzył Lord Wellington d. 28. Lutego na 
Marszałka Soulta między Orthćs i St 
Sever, i że go pobił. Marszałek Soult 
miał się po téy klęsce cofnąć do Agen. 
Miało poledz cztórech Jenerałów nisprzyia” 


cielskich 1 kilkunastu Pułkowników, a 40 
dział dostało się w ręce zwycięzców. We- 
dług tychze wiadomości znaydowała się 


przednia straż woyska Wellingtona dnia 
4. Marca w Roguefort, na gościnca idą 
cym do Bordeaux. 


Lucyan Boraparte, mieszka ciągle 
wWorcester (o go godzin drogi od Lone 
dynu). Wiele Osób żyie w przyiażni £ 
Domem iego, Ma ón trzy Córek i odwieć 
dzaią go nayznakomitsze Familiie mieszkać 
lace w sąsiedztwie. Ma ón ze swoią Famie 
liią wolność ieżdzenia 10 mil daleko w ob» 
wodaie swcióćv siedziby, Pułkownik Leie 
ghton w Wagcester otwićrą wszystkie- 
listy iego, tak przychodzące, iak i odcho 
dzące, 
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